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P is m o  k o w ie ń sk ie  „ M u su  E.y- 
t o j u s “ N r . 33 z 1-go  b. m . o św ie ­
t l a  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  n ie d o j-  
ś c ie  do p o rę c z e n ia  n ie n a r u s z a l ­
n o śc i P a ń s tw  B a ł ty c k ic h :

—  O ddaw na już krążyły pogłoski, 
że Sowiety zaproponow ały Niem­
com zagw arantow anie niezawisłość, 
państw  bałtyckich, Niemcy zaś pro­
pozycję sow iecką odrzuciiy. M otywy 
niemieckie są  pod tym względem zu­
pełnie nieuzasadnione. Propozycja 
sow iecka zdaria, rzec można, maskę 
z oblicza Niemiec. Hitler wicie mówi 
o pokojow ości Niemiec, a tym cza­
sem, gdy zaproponow ano wzmocnić 
pokój przy pom ocy podpisu, Niemcy 
odm aw iają. P ragną one zostaw ić so­
bie sw obodne ręce, by w  dogodnej 
chwili móc postąpić z państw am i bal- 
tyckiemi według sw ego uznania. 
Niemcy pow tarzają starą  krzyżacką 
p iosenkę: Nach Osten wollen w ir 
reiten. W schód, zdaniem Hitlera i na­
rodow ych socjalistów , stanow i ob­
szar, na ktory.m Niemcy m ogą się 
rozw ijać. Niemcy ogrom nie się gnie­
w ają na Rosję za zdarcie maski!

Ponadto , ze spraw ozdania Litwino­
w a w ylania się jeszcze je d n a  rzecz, 
o której już prasa pisała, a m ianowi­
cie, że Polska również odmówifa pu­
blicznego ośw iadczenia, iż nie zaata­
kuje państw  bałtyckich. Od Polski 
żądano jeszcze m niej: nic podpisu, 
lecz jedynie ośw iadczenia. Polska me 
chciała, jednak tego uczynić. Polska 
chce mieć wolne ręce w stosunku do 
Litwy. T ak więc Polacy w cale nie są 
lepsi od Niemców. Jedm  i drudzy ży­
czą źle Litwinom. Różnica ta tylko, 
że Niemcy narazie nie zagrabili ziem 
litewskich, zaś Polacy m ają Wilen- 
szczyznę.

Litw a musi być w dzięczna R osji za 
zdaicie maski z... d o b r o c z y ń c ó w :  
Niemiec i Dolski.

U w a g i te  o d z w ie rc ia d la ją  dość  
p o w sz e c h n y  z a p e w n e  p o g lą d  l i ­
te w sk i n a  s p r a w ę  o s t a tn i c h  ro k o ­
w a ń  i ic h  n ie p o w o d z e n ie .

Profesor Herbaczewski
o s zk o ln ic tw ie  lite w s k ie m

W  poniedziałek , d n ia  14 b. m. od­
będzie się w  K ole  W arsza  Wskiom T. 
N. S. TV.' (B rack a  18 m. 4) o godz. 
20-ej odczy t p . t .  „Szkoln ictw o li­
tew sk ie", k tó ry  w ygłosi znany  nasz 
p rzy jac ie l, p . A lb in  H orbaczew ski, 
p ro fe so r U n iw ersy te tu  w K ow nie, 
baw iący  obecnie w  W arszaw ie.

O dczyt popularnego w  Polsce p ro ­
fe so ra  w yw ołał duże Z ainteresow a­
nie.

W stęp  w olny d la  członków i w pro­
w adzonych go jci.
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R y c e r z e  s r e & f n - p c a
A m erykańscy narodow i-seoja liści

P ism o  „ T o -d a y “ d o n o si co n a -  K e c h e n b e rg a . W  L o s A n g e le s  n a
s tę p u je :  —  W io s n a  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u  ro z w ija  s ię  pod  z n a k ie m  s w a ­
s ty k i. W  m a r c u  w  s ie d e m n a s tu  
m ia s ta c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o ja w iły  s ię  o d d z ia ły  m ło d y c h  lu ­
dzi, s t r o jn y c h  w  o so b liw e  m u n ­
d u ry . W szęd z ie  o d b y w a ją  s ię  w ie ­
ce i o d czy ty , n a  te m a t  n a ro d o w e ­
go s o c ja liz m u . W sz ę d z ie  sp o tk a ć  
m o żn a  lu d z i o ży w io n y ch  w ia r ą  w  
zw y c ię s tw o  te g o  k ie r u n k u .  N ie ­
m ieck a  p ro p a g a n d a  n ie  p ró ż n u je . 
J u ż  od ro k u  1925-go ro z w ija n o  w 
A m ery ce  p ro p a g a n d ę  p ro -h it le -  
ro w sk ą , z a ś  od ro k u  1932-go d z ie ­
je  Się to  o tw a rc ie .  Co ty d z ie ń  o d ­
b y w a ją  s ię  w  N ow ym  J o r k u  z g ro ­
m a d z e n ia , p o a c z a s  k tó r y c h  w y g la  
sz a  s ię  o d c z y ty  i w sz c z y n a  d y s k u ­
s je , n a  te m a t  n a ro d o w e g o  s o c ja ­
liz m u . N ie m n ie j  e n e r g i i  w y k a z u ­
ją  z w o le n n ic y  n ow ej p a r t j i  w  
B ro o k ly n , L o n g  Is la n d , N e w a rk , 
C lif to n , P a s s a ix .

N ie ja k i  H u g o  H a a s  j e s t  do ­
w ó d cą  e k ip y  m ło d y c h . O g ło s ił on 
w n o w o jo rs k ie m  D e u ts c h e  Z e itu n g  
r a p o r t  z  ć w iczeń , o d b y w a n y c h  z 
dziećm i w  w iek u  od  9— 14 la t . 
H a a s  o p o w ia d a , że p o le c ił „ sw o ­
im  c h ło p c o m 11 m a s z e ro w a ć  w z i­
m ie , p o d c z a s  c ie m n e j n o cy  p rz e z  
d u ży  c m e n ta rz .  C h o d z iło  o w y p ró ­
b o w a n ie  ic h  o d p o rn o ś c i.

C h icag o  j e s t  ró w n ie ż  r u c h l i ­
w ym  obozem  a m e ry k a ń s k ic h  n a r o ­
d o w y ch  s o c ja lis tó w . W  je d n e j z 
s a l  s p o r to w y c h  o d b y w a ją  s ię  co 
c z w a r te k  o d p ra w y  o d d z ia łó w  
sz tu rm o w y c h , p o d  e g id ą  k o n s u ­
la  n ie m ie c k ie g o  T a n n e n b e rg a .

W  M ilw a u k e e  w  ro k u  zesz łym  
by ło  d w u n a s tu  „ h it le ro w c ó w " , 
d z is ia j  j e s t  ic h  s ie d m iu s e t, a  w  
z e b ra n ia c h  u c z e s tn ic z ą  ty s ią c e  
sy m p a ty k ó w 7. W  B u f fa lo  w y ch o d z i 
od n ie d a w n a  h i t le r o w s k i  d z ie n n ik  
„ V o lk s f re u n d “ . W  S a in t  L o u is  
w n u k  e k s k a jz e ra  k s ią ż ę  L u d w ik  
F e r d y n a n d  P ru s k i  u c z e s tn ic z y !  w  
u ro c z y s te m  o tw a rc iu  k lu b u  n a r o ­
dow o so c ja lis ty c z n e g o . W  S an  
F ra n c is c o  d z ia ła  o d d z ia ł b a ro n a

cze le  now o u tw o rz o n e j p a r t j i  s to i 
b y ły  k a p i ta n  a r m j i  n ie m ie c k ie j, 
R o b e r t  P a p e . C zy n n y c h  c z lo n k  w 
j e s t  t r z y s tu .  W  ty c h  d n ia c h  o- 
tw o rz o n o  b ib l jo te k ę  „ a r y j s k ą "  w 
b iu r a c h  L ig i P r z y ja c ió ł  N o w y ch  
N iem iec . F i l a d e l f j a  zaw sze  p o s ia ­
d a ła  l ic z n ą  k o lo n ję  n ie m ie c k ą , a 
do p o r tu  z a w i ja ją  czę s to  n ie ­
m ieck ie  o k rę ty . K ie ro w n ic y  m ie j­
sco w e j o rg a n iz a c j i  h i t le ro w s k ie j  
z a p e w n ia ją ,  że  m o g ą  lic z y ć  n a  
p ięć  ty s ię c y  a d h e re n tó w '. D o n a j-  
c z y n n ie js z y c h  n a  t e r e n ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  h itle ro w có w ' z a l i ­
c z a ją  s ię  W e id e m a n n , G iss ib l, 
K a p p  i S ta a k .

P o z a  o rg a n iz a c ja m i k o lo n is tó w  
n ie m ie c k ic h  i s tn i e ją  c zy sto  a m e ry  
k a ń sk ie  o rg a n iz a c je ,  g ło szące  id ee  
n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n e . S ą  to  
ta k  z w a n e  s r e b rn e  k o szu le . P r o ­
g ra m  ic h  j e s t  w y ra ź n ie  a n ty s e ­
m ick i. B lisk o  o s ie m d z ie s ią t  ty s ię ­
cy  cz ło n k ó w  z w iązk u  S reb i-nych  
K o szu l u tw o rz y ło  n ie d a w n o  o d ­
d z ia ły  b o jo w e  S ilv e r  R a g e rs .

S ilv e r  L e g io n  (S r e b rn y  L e g jo n )  
ro z k w a te ro w a ł  s ię  w A s h e v il lc , w  
P ó łn o c n e j K a ro lin ie  J e s t  to  n a j ­
l ic z n ie js z a  g ru p a .  P o n o ć  p o s ia d a  
o n a  ś w ie tn ie  ro z w ija ją c e  s ię  k o ­
m ó rk i w  27 s ta n a c h  A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j i z a lic z a  do sw y eh  s y m p a ­
ty k ó w  ofT cerów  a rm ji  a m e ry k a ń ­
sk ie j . D o S U v er L e g io n  z a p is u ją  
s ię  z a ró w n o  m ężc zy źn i ja k  i k o ­
b ie ty . P rz y jm u je  s ię  k a n d y d a tó w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li 1 8 -ty  ro k  ż y c ia . 
K a n d y d a t  s k ła d a  p rz y s ię g ę , że  
g o tó w  j e s t  o d d a ć  ż y c ie  d la  k r a ­
ju ,  j a k  „ p ra w d z iw y  c h r z e ś c i ja ń ­
sk i ż o łn ie rz " .  N a s r e b rz y s te j  ko ­
sz u li c ze rn i s ię  w y h a f to w a n a  po 
lew e j s t r o n  e l i te r a  L . J e s t  o n a  
sy m b o lem  m iło śc i (L o v e ) , w ie rn o  
śc i (L o y a lty )  i w y z w o le n ia  (L i­
b e r a t io n ) .

Z a ło ż y c ie le m  S ilv c r  L eg io n  
j e s t  n ie ja k i  W il l ia m  P c lle y , u ro ­
d zony  50 l a t  te m u  w  M a s sa c h u s -  
•eetts. B y ł on re d a k to re m  d z ie n n i­
ków , n a s tę p n ie  za ło ż y ł szk o łę  E -

k o n o m ji c h rz e ś c i ja ń s k ie j  i m ie ­
s ię c z n ik  „ T h e  L ib e ra to r "  (W y ­
sw o b o d z ic ie !) .

R \ c e rze  s r e b rn y c h  k o sz u l, zw a ­
n i S ilv e r  R a n g re s ,  m a ją  sw ó j 
s z ta b  w  O k la h o m a . T a m ż e  n a b y ć  
m ożna  m u n d u r ,  za  c e n ę  d z ie s ię ­
c iu  d o la ró w . H a s łe m  L e g jo n u  
je s t  w a lk a  z w sz e lk ą  n ie p ra w o ­
śc ią .

P e lle y  dow odzi w  sw o ic h  a r t y ­
k u ła c h , że s p ra w c a m i ek o n o m icz ­

n e j r u in y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
b y li żydzi, że  H o o w e r  b y t ich  s łu ­
g ą , a  R oosevelt. p o c h o d z i z żydów  
h o le n d e r s k ic h  i że  n a w e t o r g a n i ­
z a c ja  N . R . A . j e s t  d z ie łem  ży­
dów . C hodzi o p rz y w ró c e n ;e p e ł 
n y c h  p ra w  a ry jc z y k o m  i w y zw o ­
le n ie  ic h  sp o d  p r- .em o cy  se m itó w . 
P e lle y  d e m e n tu je  p o g ło s k i o 
tem , ja k o b y  S re b rn y  L e ­
g jo n  b y ł f i l j ą  n ie m ie c k ie g o  n a r o ­
d o w eg o  s o c ja liz m u .

Prter/ląd prasi/ /

Zabezpiecz spokojną starość mądrze
loku jąc oszczędności
Nabywając na dogodnych w arunkach, przy dlu- 

' goterminowych kredytach B. G. K. domek zimo­
wy, solidnie zbudowany 4, 5 lub więcej izbowy 

wraz z parcelą do 1800 metrów.

JAB10NNIE-BUK0WCU
w  m a lo w n ic z e j ,  z d ro w e j  m ie jscow ośc i ,  18 k i lo m e t ró w  od W a r s z a w y .  

D og o d n a  k o m u n ik a c ja .  P a r c e l e  b e z  d o m k ó w  n a  L u d w is in ie  od 40 gr. za  metr, 
H ip o te k a  n a ty c h m ia s to w a .  In fo rm acja :  Z a rz ą d  D óbr  i i n te r e s ó w  M. Hr. P o to c ­

kiego,  W a r s z a w a ,  pl. M a ła c h o w s k ie g o  2 m, 22 , Tel .  251- 56.
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Qvo waiis Z. He P.?
Watka o duszą młodzieży

15-9ec ie  b iow rofu
armji błąicitnej do Polski

W  J m u  21 k w ie tn ia  b . r .  u p ły ­
n ę ło  l a t  15-cie  od p rz y b y c ia  B łę ­
k i tn e j  A rm j i  do  P o ls k i. F a k t  p o ­
w y ższy , w  k tó ry m  w ią ż ą  s ię  n ie ­
ro z e rw a ln ie  n a z w is k a  te j  m ia ry  
co P a d e re w s k i ,  D m o w sk i i H a l-

Pism a polsk ie
Otrzymają debit w Sowietach

W  z w ią z k u  z u re g u lo w a n ie m  
c a ło k s z ta ł tu  s to su n k ó w  m ięd zy  
P o ls k ą , a  S o w ie ta m i w  n a jb l iż ­
szy m  c z a s ie  p rz e w id z ia n e  s ą  ro z ­
m o w y  w s p ra w ie  p rz y w ró c e n ia  
d e b itu  c z a so p ism  p o ls k ic h  i so ­

w ieck ich . N a  te ren ie  Z. S. R- 
p rzyw ró co n y  nia b yć  d eb it n ie ­
k tórych  d z ien n ików  polsk ich , w 
P o ls ce  zaś n iek tó ry ch  d z ien n i­
ków  sow ieck ich .

Ifearct r c e  p o lsc y
będą mogli w Gdańsku nosić mundury

G D A Ń S K , 9.5. ( P A T ) .  —  M ię ­
dzy  K o m is a rz e m  G e n e ra ln y m  
R z e c z y p o sp o lite j w  G d a ń sk u , m in .
P a p e e  a  w ic e p re z y d e n te m  S e n a ­
tu ,  G re is e re m  o d b y ła  s ię  rozm o­
w a  w  s p ra w ie  n o s z e n ia  m u n d u r ­

k ów  h a r c e r s k ic h  p rz e z  m ło d z ież  
p o ls k ą . W  zw iązk u  z tem  S e n a t  
u d z ie l i ł  cz ło n k o m  Z w iązk u  H a r ­
c e r s tw a  P o lsk ie g o  z e z w o le n ia  n a  
n o sz e n ie  s t r o ju  h a rc e r s k ie g o  n a  
te r e n ie  W o ln eg o  M iasta .

Przedstawiciel „Pracy Polskiej'1
u p. Ministra Korsaka

W d n iu  w c z o ra js z y m ,

le r , —  n ie z w y k łe j w a g i i ro li h i­
s to ry c z n e j , z n a jd z ie  sw ó j w y ra z  i 
u c z c z e n ie  zc s t ro n y  Zw . H a l le r ­
czyków  w c z a s ie  te g o ro c z n e g o  
W a ln e g o  Z ja z d u . C zem  b y ła  ta  
a r m ja  i ja k ie  j e j  by ło  d la  n a sz e j 
n ie p o d le g ło ś c i z n a c z e n ie , s t r e ś c ić  
m o żn a  w  s ło w a c h  j e j  n a c z e ln e g o  
w o d za , g e n e r a ła  H a lle r a ,  k tó ry  
u ją ł  je  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n ­
k ta c h :

„ A rm ja  p o ls k a  z o rg a n iz o w a n a  
w e F r a n c j i :

a )  w z n o w iła  t r a d y c je  p rz \  ja ź n i  
p o lsk o  - f r a n c u s k ie j ,

b )  d a ła  m o żn o ść  P o ls c e  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  K o n g re s ie  P o k o jo ­
w ym  w  W e rs a lu .

c )  w z n o s iła  c h w a łę  o rę ż a  p o l­
sk ieg o  n a  Z a c h o d z ie ,.

d )  d a ła  A rm ji P o ls k ie j  g o to w ą  
o rg a n iz a c ję  o ra z  n a jle p s z e  in ­
s t ru k c je  i ta k ty k ę  n o w o ż y tn ą ,

e )  o b f i tą  k re w  ż o łn ie rz y  n a  k re  
s a c h  w sc h o d n ic h , p o d  L w ow em  i 
W a rs z a w ą ,

f )  p rz y k ła d  k a rn o ś c i  i w ie rn e j 
s łu ż b y  O jc z y ź n ie ."

W z a m ia n  za to  n ie  ż ą d a li żo ł­
n ie rz e  ż a d n y c h  n a g ró d , n i z a ­
sz c z y tó w  — a le  m a ją  p ra w o  żą d a ć  
od  h i s to r j i  rz e c z y w is te j p ra w d y " .

9 m a ja ,
p . m in is te r  K o rs a k  p rz y ją ł  d e le ­
g a ta  Z w . Z a w o d o w y c h  „ P r a c a  
P o ls k a "  w  s p ra w ie  u b e z p ie c z e n ia  
p ra c o w n ik ó w  Z a rz ą d u  i P rz e d s ię ­
b io r s tw  M ie js k ic h  w  U b e z p ie c z a l-  
n i S p o łe c z n e j.

P a n  m in is te r  o św ia d c z y ł, że r o ­
k o w a n ia  o w y łą c z e n ie  p ra c o w n i­
k ów  m ie js łu e h  z U b e z p ie c z a ln i 
S p o łe c z n e j s ą  n a  p o m y ś ln e j d ro ­
dze i, że  z o s ta n ą  d e f in i ty w n ie  za ­
ła tw io n e  po  p o w ro c ie  z R zy m u  
s p e c a  s a m o rz ą d o w e g o  p . D u c h a .

W  c h w ili o b e c n e j o b licza  s ię , 
i le  Z a rz ą d  M ia s ta  b ęd z ie  m u s ia ł  
p ła c ić  U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j 
ja k o  r e k o m p e n s a tę  za  z w o ln ie n ie  
p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  od  u b e z ­
p ie c z e n ia .  S u m y  te  z d a n ie m  p. m i

n is t r a  n ie  p o w in n y  p rz e k ra c z a ć  
1 p ro c . u p o s a ż e ń  p ra c o w n ik ó w , 
p rz y c z e m  część  b ę d z ie  p o k ry w a ł 
Z a rz ą d  M ia s ta ,  c z ę ść  zaś  będzie  
p o tr ą c a n a  z p o b o ró w  p ra c o w n i­
k ó w '/P a n  M in is te r  o b ie c a ł, p rzed  
o s ta te c z n e m  z a ła tw ie n ie m  te j 
sp raw 7y, zw o łać  k o n fe r e n c ję  p rzed  
s ta w ic ie l i  Z w iązków  Z aw o d o ­
w y ch .

J e d n o c z e ś n ie  p . m in i s t e r  z a z n a ­
czy ł, że c h ę ć  z a ła tw u e iu a  te j  s p r a ­
w y po  l i n j i  ży czeń  p ra c o w n ik ó w  
m ie js k ic h  n ie  j e s t  w  ż a d n y m  r a ­
zie m a n e w re m  p rz e d w y b o rc z y m  i 
że b ez  w zg lęd u  n a  w y n ik  w y b o ­
ró w , s p r a w a  t a  b ę d z ie  p o m y ś ln ie  
z a ła tw io n a . C zas  p o k aże , czy  sp e ł 
n ią  s ię  s ło w a  p. m in is t r a  K o r s a ­
k a .

O rgan H a rce rs tw a  N arodow ego 
..S trażn ica  H a rc e rsk a "  um ieścił w 
nunicrze kw ietniow ym  a r t j  ku ł p . t. 
„Do ezego to zm ierza?", gdzie ni. in. 
podano w iadom ość, żc w Z. H . P . 
prow adzona je s t ag itac ja  n a  rzecz 
nowego s ta tu tu  Związku 1T. P  P ro ­
jekt tego nowego s ta tu tu  różn i się 
od uchw alonego przez Z jazd W alny  
w kw ietn iu  1930 r . 111. in. także  i 
tem, żo wr części zasadniczej, ok re­
śla jącej ecie Związku, opuszczone 
zostały  słow a:

„w ychow anie na  zasadach  nauk , 
C h ry s tu sa " .

U sunięto  słow a:
1 „człoai icka, św iadom ie pełniącego 

służbę Bogu, Polsec i bliźnim , zgod­
nie z przyrzeczen iem  harcersk iem ", 

a w staw iono p o p ro s tu :
. „dzielnego i~  praw ego -człowieka". 
U sunięto  n a d to :
„pielęgnow anie żyw ej czujności 

sum ienia narodow ego".
U sunięto  w reszcie z obow iązujące­

go obecnie s ta tu tu  słowa, mówitiae o 
„w spółdziałaniu  z  rodziną i szkolą".

N adto  „ S trażn ica  JT arcerska" po­
d a ła  w tym że num erze szereg w ia­
domości prasow ych o spraw kach  sa ­
nacyjnego dziahiGzu na icren ie  H a r ­
cerstw a, n iejakiego S tan isław a  Ły- 
paeewioza, w ysuniętego przez obóz 
sanacy jny  na  stanow isko  sek re ta rza  
generalnego Z. H . P . i zw róciła się 
do w ładz naczelnych  Z. I I . P . z za­
py tan iem , k to  w ysunął podobną je d ­
nostkę na , stanow isko ta k  odpow ie­
dzialne. w H arce rs tw ie , cza L ypacc- 
wicz zosta ł już skreślony  z listy  
Członków Z. II . P .?

W iadom ości „S trażn icy  H a rc e r­
sk ie j"  pow tórzone zostały  przez sze­
reg  pism narodow ych  i ka to lick ich—- 
częściowo bezpośrednio z łamów 
„ S trażn icy " , częściowo za kom uui 
katem  K . A. P .

W iadom ości tc  obudziły n iezado­
wolenie obecnych w ładz harcersk ich . 
Owocem togo niezadow olenia był ko­
m unikat, um ieszczony n a  łam ach 
„G azety  P o lsk ie j"  i innych  organów 
tego obozu.

Oóż p ro s tu je  kom unikat N aczel­
n ic tw a H arcersk iego?

N ie mówi nie o tom, jak a  różni-

B luźn ierczy w ie rsz
W  o s ta tn ie m  „ P a ń s tw ie  P r a c y *1 

o rg a n ie  L e g jo n u  M ło d y ch , u k a ­
z a ł s ię  w ie rs z  p . F r a n c i s z k a  P a -  
rc c k ie g o  p. t. P s a lm . N a jc ie k a w ­
sze w y ją tk i :  ^

„oto w dzień gniewu naszego
[naprzekór tobie 'i katom 

tą pieśnią wołam do ciebie panie
[Webem grożący

dobiega gnanych męką już dw a
TTysiące lat 

jak blnuy przechrzta na Krzyżu
[ miłością chciał zbawić św iat

naucza cichych i b iednjch  w jasnych 
[kościółkach w nieazieię 

z ambony' czarno przebrany za boga 
[złocisty cieFc

na hańbę spraw iedliw j'm  i na uciechę
[ złym

pod znakiem krzyża ziemię zwyciężył 
[pogański rzym

napróżno blady' przechrzta w agonii 
. . [krzywd się pocił
św iat w sparty  na nienawiści nie

[zbaw isz św iata dobrocią

tak oto wołam do ciebie panie
f potężnych i złych 

ołtarze już ani zamki ludowi
[w poprzek nic staną

nie już się jak mutloch tysiącom
[pięści dolina 

nasza czerwona praw da do twoich
[niebieskich wrót.

C iek aw e, czy  pod  n a z w isk ie m  
„ P a re c k i"  u k ry w a  się  P o la k  — 
czy żyd.

ea zachodzi pom iędzy obecnym  p ro ­
jektom , p ropagow anym  przez  obóz 
sanacy jny  a p ro jek tem  z roku  1930 
i obow iązującym  sta tu icn i.

N ie zaprzecza, że z p ro je k tu  z 
.1980 roku w yrzucone z&stały p rzy ­
toczone 5 >owyżej za „S tra ż n ic ą  H a r ­
cerską" ustępy , k tó re  ty lko  k w alif i­
kuje z p rzekąsem , ja k o  „dość swo­
iście dobrane" . D obrane —  trzeba 
tu  dodać: przez harcerzy' san acy j­
nych dla w yrzucenia z nowego p ro ­
jektu s ta tu tu .

deszcze m niej p ro s tu je  kom unikat 
co do osoby S tan isław a Łypacew i- 
eza. O kazuje się, żc is to tn ie  Ł ypa- 
ecwicz p rze s ta ł być sek re tarzem  ge­
neralnym  Z. 11. P . dopiero  od kw iet­
nia 1933 r., zaw ieszony w lipcu ub. 
roku, a zw olniony jeszcze później

Pom im o, iż w b isenuć kom unikat 
nic nie p ro s tu je , lecz raczej po tw ier­
dza w iadomości „S trażn icy  H a rc e r­
sk ie j" , N aczelnictw o zapow iada za­
skarżen ie  do sądu „za oszczerstw o 
ro d a k to jw  I\V A. P ., „S trażn icy  
H a rce rsk ie j"  oraz tych  p ism , k tóre  
um ieściły „p rostow ane pr/.ez N aczel­
nictw o in fo rm ac je" . „»S. I I ."  już o- 
g łosjla w pism ach sprostow an ie  ko ­
m unikatu , jeżeli zaś kiedykolw iek 
dojdzie do procesu, w y jdzie  wów- 
oKąpatijljaw, k to  b ron i czystości za ­
ja d  harcersk ich , a  k to  je  podkopuje, 
kto bron, dobrej op in ji H a rc e r­
stw a, a k to  p ro teg u je  jednostk i w 
rodzaju  p. S iam slaw a Ł ypacew ieza.

Stypendium •wowskie
T .  n .  s .  w .

Z arząd O kręgu Lwowskiego Tow a­
rzystw a N auczycieli Szkół Średnich 
i 'W yższych T. X. S. 'W. ogładza 
konkurs na jednorazow e stypendjum  
; F unduszu  im. A. M ickiew icza, is t­
niejącego przy  T ow arzystw ie N au- 
e /yeic li Szkół śred n ich  i W yższych 
T. X. S. W . O sty p cn d ja  tc mogą 
ubiegać się wdowy i siero ty  po n au ­
czycielach szkól średnich  i wyższych, 
k tó rzy  byli członkam i T. N. S. W. 
lub byłego S tow arzyszen ia  N auczy­
c ielstw a Polskiego w b. zaborze ro ­
syjskim . Do podan ia  należy za łą­
czyć: a) dowód, żc ś. p. mąż,.

. . . , . mw zględnie ojciec s ta ra ją c y c h , się o ,T3
s t1 pendjum  i(SIflka 1 do T. N. S. Y\ , 
lub ^ tow arzyszen ia  N auczycielstw a 
Polskiego, potw ierdzony przez  “Za­
rząd obecnego m iejscow ego K o ła  T.
N. S . IV. i b) polecenie m iejscow e­
go .Koła, s tw ie rd za jące  niczam ożnosć 
peten tów . P o d an ia  należy nadsyła, 
na jpóźn ie j do końca m aja  b. r. pod 
ad resem : Z arząd O kręgowy Tow a­
rzy s tw a  N auczycieli Szkół Średnich 
i W yższych we Lwowie, ul Ł ycza­
kow ska 5, 1 p.

Fo tograficzne  aparaty ' i przyuorr  ̂w 
bogatym  wyborze poleca n a jtan ie j 
„Flammarion**. 96 M arszałkow ska 96.
W szelkie rob >ty am ato rsk ie  po ce­

nach zniżonych.

JlOżi,

S z o fe r -ż y d
noranił kilkunastu żołnierzy

Ł U C K , 9.5. (P A T ) .  — Z R ów ­
nego  d o n o szą , że ciziś w  R ów nem  
n a  p rz e d m ie ś c iu  C e g ie ln ia  s z o fe r  
F r a jm a n  J a n ,  p ro w a d z ą c  sa m o ­
chód  c ię ż a ro w y  z a rz ą d u  te e h n ic z  
n eg o , z n ie u s ta lo n e j  p ttzyczyńy

n a je c h a ł  n a  p rz e c h o d z ą c y  o d a —ał 
44 p . p ., w s k u te k  czego  c z te re j  
ż o łn ie rz e  d o z n a li c ię ż k ic h , zaś  
k i lk u n a s tu  lż e js z y c h  o b ra ż e ń  c ia ­
ła . W sz y s tk ic h  u m ie sz c z o n o  w 
s z p i ta lu  w o jsk o w y m . S z o fe r*  a- 
r e s z to w a n o .

S tu d en c i b a w ią  s ię ..*
Teatr KukisłeK AkademitJcich

P r e m je r a  T e a t r u  K u k ie łe k  od- W . R . i O. P „  P- A . K aw a łk ó w

fm a m :  o przedłużeniu
paktu polsko-sowieckiego

b y ła  s ię  d n ia  5 m a ja  1934 r .
W c z o ra j b y liśm y  n a  je d n e m  z 

p ó ź n ie js z y c h  p rz e d s ta w ie ń .  I  m u ­
s im y  p rz y z n a ć , że  w  d o b ie  d z i­
s ie js z e j  „ b ry n d z y  ‘ ta k i  zdrow y’ 
śm ie c h  —  rz a d k o  s ię  słyszy '.

T w ó rc a  K u k ie łe k . J .  B rz e z iń ­
sk i i a u to r  te k s tó w  T . W ą sk i —  
n a  m ło d z ieży  „ p a ń s tw o w e j"  i n a  
ró ż n y c h  m ia n o w a n y c h  d y g n i ta ­
r z a c h  —  u ż y w a li so b ie  ile  ty lk o  
s ię  d a ło , t .  zn . n a  ile  ty lk o  po ­
z w o liła  p o d w ó jn a  c e n z u ra .

D o s ta ło  s ię  n a c z e ln ik o w i w y ­
d z ia łu  p o li ty k i a k a d e m ic k ie j  M.

sk ie m u , d o s ta ło  się  
b ro w s k ie m u :

„ D y re k to r  je s te n j, 
z r a m ie n ia  rz ą d u ,

d y r . F . D ą-

Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I

I . G A t E C K I
W A R S Z A W A ,  J A S N A  S

T E L E F O N  f i .B 6 .7 4

D U Ż Y  W Y B Ó R  Z E G A R K Ó W  N A R Ę C Z N Y C H  
i  K I E S Z O N K O W Y C H

N o w o c z e s n e  z e g a r y  k o m i n k o w e  i ś c i e n n e ,  t y g o d n i o w e
P O  C E N A C H  N I E B Y W A L E  N I S K I C H

p ro sz ę  p a n  
bez dw óch  

z d a ń ..."
N ie  u m k n ą ł m e c e n a s  I la d lic k i, 

a d m in is t r a to r  fu n d a c j , .  o b e rw a ła  
k a s je rk a ,  sk le p ik a rz , n u m e ro w i, 
w o źn i —  d o s ta ło  s ię  n a w e t 
„ d z ie w c z y n k o m " , k tó re  w ie c z o ra ­
m i p o d  k o lo n ją  w z d y c h a ją .

T e k s ty  i k u k ie łk i (z  k ilk o m a  
s ła b sz e m i w y ją tk a m i)  —  b a rd z o  
d o b re . C i, k tó r z y  choć tr o c h ę  z n a ­
j ą  ży c ie  k o lo n ij a k a d e m ic k ic h  —  
b a w ili s ię  p ie rw s z o rz ę d n ie .

A k u s ty k a  s a l i  p o z o s ta w ia  n ieco  
do ż y c z e n ia , a le  n a  to  o rg a n iz a ­
to r z y  n ie  m o g li p o ra d z ić .  I  m im o 
w sz y s tk ie  b r a k i  —  n a  p rz e d s ta  
w ic n iu  w d n iu  12 m a ja  —  b ę d z ie  
p e w n ie  p e łn o .

P A R L Ż , 9i 5. ( P A T .) .  P r a s a  
f r a n c u s k a  w  d a ls z y m  c ią g u  ko ­
m e n tu je  p rz e d łu ż e n ie  p o lsk o -so ­
w ieck ie g o  p a k tu  o n ie a g re s j i .

P u b lic y s ta  B re s s e  z a m ie sz c z a  
w „ E re  N o u v e lle “ a r ty k u ł  p . t. 
„ S ta b i l iz a c ja  s to su n k ó w  p o lsk o - 
so w ie c k ic h " , w  k tó ry m  s tw ie rd z a  
m . in ., że p rz e d łu ż e n ie  p a k tu  n ie ­
a g r e s j i  j e s t  a k te m  poko jow ym , 
p o le p s z a ją c y m  w y ra ź n ie  s y tu a c ję  
w  E u ro p ie  w s c h o d n ie j . P o ls k a  i 
Z w iązek  S o w ieck i u w a ż a  ą , . iż  
p rz e d łu ż e n ie  p a k tu  j e s t  a k te m , 
k tó ry  p rz y n o s i k o rz y ś ć  za ró w n o

d łu ż e n ie  p a k tu  j e s t  jed n o cz eśn ie , 
z a p rz e c z n ie m  p o g to se k , ja k o b y  
is tn ia ło  ta j n e  p o ro z u m ie n ie  p o l­
s k o -n ie m ie c k ie  w sp ra w ie  zm ia n  
t e r y to r j a ln y c h  k o sz te m  Z w iązk u  
S o w ieck ieg o . P o ls k a  —  p isz e  a u ­
to r  —  p ra g n ie  p ro w a d z ić  n ie z a ­
le ż n ą  p o lity k ę , u s ta la j, ą c  sa m o ­
d z ie ln ie  s to s u n k i z N ie m c a m i i 
Z w iązk iem  S ow ieck im .

P u b lic y s ta  L e ro u x  w „P o p u - 
la i r e "  s tw ie rd z a  m. in .. iż  rz ą d  
so w ieck i z rezy g n o w a ł z n o ty  k o ­
m isa rz a  C z icze rin a  z 1926 r . c e ­
lem  u z y sk a n ia  p rz e d łu ż e n ia  p ak -

je d n e j ,  j a k  i d ru g ie j  s t ro n ie .  P rz e  | tu  n ie a g r e s j i  z P o ls k ą .

Defraudacje w  kasynie gry
w  Sopotacn

G D A Ń S K .  9 .5  ( . P A T ) .  —  S ąd  
g d a ń sk i sk a z a ł d y re k to ra  sopoc­
k ieg o  k a s y n a  g ry , B ie ie ra  za  d e ­
f r a u d a c ję  o ra z  f a łs z e r s tw o  d o k u ­
m e n tó w  n a  10 m ie s ię c y  w ię z ie ­
n ia . Z a są d z o n y  p o z o s ta je  n a d a l  w 
w ię z ie n iu , k tó re m  p rz e b y w a  od 
tr z e c h  m ie s ięcy . W  zw iązk u  z tą  
s p ra w ą , k ilk a  in n y c h  osób , z a ­

t r u d n io n y c h  w k a s y n ie  so p o ck iem  
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  p rz e d  są a e m .

Z az n a c z y ć  n a le ż y , że sp ra w o  
z a rz u c a n e g o  ró w n ie ż  B ie le ro w i 
o sz u s tw a  p o d a tk o w e g o , w sk u te k  
k tó re g o  S e n a t  p o n ió s ł s t r a tę  w 
w y so k o śc i 1,2 m ilj . g u ld en ó w  
g d a ń s k i ih ,  r o z p a t ry w a n a  b ęd z ie  
o d rę b n ie .


